
KURIER WARSZAWSKI
' MIIS . | Lat 4 5 . 1 Dnia 14 (26) Maja 1866 ioku.Dnia 26go Maja 1866 r.

Sobota. j Rano ciepta sc. 8 , w pał. c. st. 1 4 
I W y sok. wody st.'s c. 6 (Ubywa),

Jutro, Śtej T k ó jc y  i Ś. M agdaleny d eP az:  
Przyb: dnia g. 8 m. 30. ; Pojutrze, Śgo G erm ana Biskupa.

— Jutro, jako w dzień Uroczystości Śtej TRÓJCY, 
o d p ra w ia ć  si© będą Nabożeństwa Odpustowe w ko­
ściołach: Metropolitalnym Śgo J a n a , Śto-Krzyzkim, 
PANNY MARJI i po-Trynitarskiiu, w którym z po­
zwolenia Stolicy Apostolskiej, po Sum mie udzielaną 
jest Absolucja Jeneralna.

— Jej Królewska' Mość Królowa W irtembergska 
Olga Mikołajewna, w przejeździe z Petersburga przez 
W arszawę, raczyła wyjechać za granicę; w Orszaku 
Jej Królewskiej Mości, wyjechali również za granicę 
Hrabiowie: Beroltlangen , Szu walów  i C/ireptowicz, oraz 
Frejliuy: K areł, Bugel, Borberg  i Baronowa Mazenbon.

— Jej Cesarska W ysokość W ielka Kiężna Alexan­
dra Biot,równa, wraz z dziećmi, W ielkiem i Xiążętami: 
Mikołajem Mikołafewiczem  młodszym i Piotrem Mikuła- 
jew iczem , raczyła wyjechać do Petersburga; w Orszaku 
Jej Cesarskiej W ysokości, wyjechali także do Peters­
burga Jenerał-Adjutnnt Baron Kor/f, Jenerał Major 
Halle i Lejb Chirurg Obermiller.

—- li  u mis] u L ik w id a c y jn a  w K ró lestw ie  P o la k ie m , podaje 
do powszechnej w iadom ości, iż w ynagrodzenia likwidacyjne: 
w ilości rs. 5 ,315  kop: 4 4 , p rzypadające  na  mocy ro zp o rzą ­
dzen ia  Komisji z d. 10 (22) M aja r. b., W łodzim ierzow i Ł a ­
bęckiem u, właścicielowi dóbr Sleszyn i Gajew, położonych 
w G ubarnji W arszaw skiej, Pow iecie G ostyńskim . Gminie Ż y­
chlin, wysłane zostało  do K assy Pow iatu  W arszaw skiego, 
celem  w ypłaty kom u na leży ;— w ilości rs. 5,651 k. 67, p rzy ­
padające na mocy rozporządzen ia  Kom isji z dnia 10 (2-2) 
M aja r. b , A ntoniem u Ciborowskiem u, w łaścicielow i dóbr 
D ołholiska, położonych w G ubernji L ubelsk ie j, Powiecie 
R adzyńskim , Gm inie Uorodyszcze, w ysłane zostało  do K a s­
sy Pow ia tu  Siedleckiego, celem w ypłaty kom u n a leży ;— 
w ilości rs. 5,745 kop: 67, przypadające  n a  mocy ro zporzą­
dzenia Komisji z d n ia  10 (2 2 ) M aja r. b., Józefow i H ry- 
niew ickiem u, właścicielowi dóbr Uników, położonych w G u ­
bernji R adom skiej, Pow iecie S topnickim , Gm inie G orta to - 
wice, wysłane zostało  do K assy P tu  K ieleckiego, celem  y y -  
P łaty  kom u n a leży ;—w ilości rs. 5 ,3 5 3  k. 20, p rzypadające  7 
aa  mocy rozporządzen ia  Kom isji z dn ia  10 (22) M aja r. b , 
W ładysławowi R akow skiem u, w łaścicielow i d ó b r M ikułowi- 
ce, położonych w G ubern ji R adom skiej, P c ie  Stopnickim , 
Gminie Szanice, w ysłane zostało  do K assy Pow iatu  K ie le ­
ckiego, celem w ypła ty  kom u należy; — w ilości rs. J ,8 5 9 ,  
przypadające na mocy rozporządzen ia  Kom isji z dn ia  10 
U2) M aja r  b , M arji M ichalczew skiej, w łaścicielce dóbr 
Rze3ZUtki, położonych w G ubern ji R adom skiej, Pow iecie Sto- 
Puickim, Gminie B alice, w ysłane zostało  do K assy Pow ia tu  
hueleekiego. celem  w ypłaty  kom u n a leży ;—w ilości rs. 6 ,9 9 9  
~°P : 67, przypadające  n a  mocy rozporządzen ia  Kom isji z d. 

o (aa) M aja r. b., Rudolfowi Życińskiem u, w łaścicielow i
or Radków, położonych w G ubefnji R adom skiej, Pow ie- 

,e Kieleckim, Gm inie R adków , wysłane zostało  do K assy 
pow iatu K ieleckiego, celem w ypłaty l|om u n a leży ;— w ilo- 
j ?  r ?- 1 ,144  kop. 53, przypadające  na  mocy rozporządzenia 

omiaji z dnia 12 (2 4 ) M aja r. b., Józefow i Okęckiem u, 
w GC1£ !e *°-w‘ K r°b d w ' W ola-K robow aka, położonych

uberuji W arszaw skiej, Powiecie W arszaw skim , Gminie 
00 r  wysłane zosta ło  do K assy Pow iatu  W arszaw skie- 
s  1 celom wypłaty kom u należy; — w ilości rs . 26,230,

przypadające  na mocy rozporządzenia Kom isji z d. 12  (24) 
M aja r. b., A lexandrow i H urko, właścicielowi dóbr donacyj- 
nych Kibejki, położonych w G ubernji Augustow skiej, P o ­
wiecie K aiwaryjskim , Gm inie K ibarty , wysłane zostało  do  
K assy G ubernjalnej A ugustow skiej, celem wypłaty kom u n a ­
le ż y ;—w ilości rs. 160, przypadające  na  mocy rozporządze­
n ia  Kom isji z d. 12 (24) M aja r. b., Franciszkow i W iland, 
właścicielowi wsi Siedlewo-D rzykozy, położonych w G uber­
n ji W arszaw skiej, Powiecie Ł ęczyckim , Gminie Stawoszew, 
w ysłane zostało  do Kassy P tu  W arszawskiego', celem w ypła­
ty  kom u na leży ;—w ilości rs. 775 kop: 60, przypadające  na  
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 12 (24) M aja r. b., W ła ­
dysławowi M iniewskiem u, właścicielowi dóbr W ilcze-srze- 
dnie, położonych w G ubernji W arszaw skiej, Pow iecie W a r­
szaw skim , Gminie L ipie, wysłane zostało  do K assy Pow ia­
tu  W arszawskiego, celem w ypłaty kom u na leży ;— w ilości 
rs. 48,624 k. 16 , przypadające na mocy rozporządzen ia  Ko­
misji z dn ia  12 (24) 5la ja  r. b., H rabiem u Leopoldowi Po- 
lety ło , właścicielowi dóbr W ojsławice, położonych w G uber­
nji L ubelsk ie j, Pow iecie Hrubieszow skim , Gminie W o js ła ­
wice, w ysłane zostało  do K assy Pow iatu Lubelskiego, celem  
w ypłaty  kom u n a leży ;—w ilości rs. 2,434, przypadające  na  
mocy rozporządzenia Komisji z d. 12 (24) Maja r. b., Ignace­
mu Garbowickiem u, właścicielowi dóbr Daszyna, położonych 
w ó u b e rn ji W arszaw skiej, Powiecie Łęczyckim , Gm inie M a- 
zew, wysłane Zostało do Kassy Pow iatu W arszaw skiego, c e ­
lem wypłaty kom u na leży ;—w ilości rs. 7,67 2 kop. 8, przy­
padające  na  mocy rozporządzen ia  Kom isji z dn ia  12 (24) 
M aja r. b., P iotrow i Paton , właścicielowi dóbr donacyjnych 
K irsna-W ielka, położonych w G ubernji Augustow skiej, P o ­
wiecie K aiw aryjskim , Gminie K irsna, wysłane zostało  do 
K assy G ubernjalnej A ugustow skiej, celem wypłaty kom u 
na leży ;—w ilości rs. 18,331  kop: 48, przypadające  na  mocy 
rozporządzen ia  Kom isji z d. 12 (24) M aja t. b., B ronisław ie 
Cybulskiej, w łaścicielce dóbr P iek ary , położonych w G u b e r­
n ji W arszaw skiej, Pow iecie W arszaw skim , Gminie P iek ary , 
w ysłane zostało  do K assy Pow iatu W arszaw skiego, celem  
w ypłaty kom u n a leży ;—w ilości rs. 13,622 kop: 83,. p rzy p a­
dające na  mocy rozporządzen ia  Komisji z dnia 12 (2 4 ) M a­
ja  r. b., Zygmuntowi Hum nickiem u. właścicielowi d ó b r L u ­
ban ia  i Suchawola, położonych w G ubernji R adom skiej, P o ­
wiecie Stopnickim , Gminie Chm ielnik, w ysłane zostało  do 
K assy Pow iatu  K ieleckiego, celem w ypłaty kom u n a leży ;— 
w ilości rs . 13,846 kop: 83, przypadające n a  m ocy rozpo­
rządzen ia  Kom isji z d. 12 (24) M aja r. b , F ranc iszkow i 
N ostitz-Jackow skiem u, w łaścicielowi dóbr Papro tk i-B ie lasy , 
położonych w G ubernji P łockiej, Pow iecie L ipnow skim , 
Gminie W ola-S tara , wysłane zosta ło  do Kassy P ow iatu  P ło- 
ciego, celem w ypłaty  kom u n a leży ;— w ilości rs. 2,274 kop: 
37, przypadające  na mocy rozporządzenia Kom isji z dn ia  12 
(24) M aja r. b., W incentem u Paw laczykow i v. L isowskiem u, 
w łaścicielowi dóbr Ł osiennice, położonych w G ubernji W a r­
szaw skiej, Pow iecie Śieradzkim , Gminie C harłup ia-M ała , wy­
słane  zosta ło  do Kassy Pow iatu  K aliskiego, celem w ypłaty 
kom u n a leży ;—w ilości rs. 5",173 kop. 60, przypadające na 
mocy rozporządzen ia  Kom isji z d. 12 (24) M aja r. b., Janow i 
Siennickiem u, właścicielowi dóbr Tarnow o, położonych w G u ­
bern ji W arszaw skiej, Powiecie K onińskim , Gminie D łusko, 
w ysłane zostało  do K assy Pow iatu  K aliskiego, celem w ypła­
ty  kóm n n a leży ;— w ilości rs. 2 ,3 1 2  kop: 67, p rz y p a d a ją c e ' 
na  mocy rozporządzen ia  Komisji z dnia 12 (24) M aja r. b., 
W iecentem u -Muzolf, właścicielowi dóbr Skotkniki, po łożo­
nych w G ubernji W arszaw skiej, Pow iecie Łęczyckim , G m i­
nie ^Boczki, w ysłane zostało  do Kassy P tu  W arszawskiego, 
celem  w ypłaty kom u należy . (Dz: W ar:).
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— Z a rzą d  P o cz t w  K ró lestw ie  Polskiem , podaje do w ia­
domości, że w m. Osiakowie, w Powiecie W ieluńskim , Gu- 
b e rn ji W arszaw skiej, otworzoną została  E xpedycja  Poczt 
z  P o cz th a lte rją  i jednocześnie urządzono bieg poczt wózko­
wych, po dwa razy  w tygodniu, w jed n ę  i drugą stronę z Osia- 
kow a do W ielunia , w odległości w iorst 18, i do Szczercowa 
w  odległości w iorst 21. P rzy  pocztach tych  zab ierać  się 
mogą podróżujący za  o p ła tą  po kop: 2%  od osoby na  w ior­
stę  i za  rzeczy po %  kop: od funta, za  całą  odległość od 
jed n e j stacji do drugiej. W  E xpedycji Poczt w Osiakowie 
oddaw ać m ożna, ja k  rów nież odbierać wszelką korrespon- 
dencję, pieniądze i posyłki, oraz prenum erow ać gazety  i p i ­
sm a perjodyczne krajow e, tudzież w Cesarstw ie i za g ran i­
cą wychodzące. (Dz: W ar:).

— D yrekc ja  Ubezpieczeń, — zaw iadam ia, że G łówna K assa 
Oszczędności z K an to rem  Pom ocniczym , w Gmachu szkolnym 
za K ościołem  Śgo A l e x a n d r a , przy  A lei B elw ederskiej po­
m ieszczonym , w tygodniu upłynionym  do dnia 7 (19) M aja 
ro k u  bież. w łącznie, w ydała x iążeczek nowych 15, n a  k tó re , 
tudzież  na dawniejsze, w 80 wnioskach, złożono rs. 1,899 
kop. 6 0 % . N a żądan ie  zaś 161 uczestników  (prócz procentu  
rs . 60 kop. 94% , należnego za  ro k  bieżący od całkow itych 
odbiorów), w ypłaciła  rs. 7,488 kop: 45 i um orzyła xiążeczek 
63. P rze to  uczestników  17,436, posiada k a p ita ł  ru b li s re ­
brem  638,052 k. 49% . (Dz: W ar:).

— W a rsza w sk ie  T o w a rzy s tw o  D obroczynności, w up łyn io­
nym Mcu K w ietniu r. b., u trzym yw ało w dom ach In s ty tu to ­
wych w średn iem przecięciu  dzienn ie: S tarców  i K alek  obojej 
płci, osób 320, k tó ry ch  kosz t żywienia wynosił rs. 691 k. 51% . 
Sierot obojej p łc i osób 166, a koszt żywienia tychże wynosił 
rs. 296 kop. 30. Do 16-tu Sal Ochrony uczęszczało w p rzec ię ­
ciu dziennie dzieci obojej płci l ,  126 , k tó ry ch  kosz t żywienia 
wynosił rs. 684 k. 61% . W  3ch Ż łobkach  było z przecięcia 
dziennie dzieci 49, k tó ry ch  sam o żywienie kosztow ało rs. 23 
k. 85% . W  2ch czasowych P rzy tu łk ach  ubogich dzieci znaj­
dowało się dziennie dzieci 83, k tó rych  żywienie kosztow ało rs. 
75 kop. 78. N a O biadach5-groszow em i zwanych, było dzien­
n ie  osób 65, z tych  na  koszt JW go  H rabiego N am iestnika 
K rólestw a, osób 50; sporządzenie zaś w szystkich obiadów k o ­
sztow ało rs. 117 k. 97% . Po zupę R um fordzką przychodzi­
ło  dziennie osób 162, n a  sporządzenie k tó re j, wydano rs. 109 
kopiejek  54% . Dbogim na  m ieście udzieliło  Towarzystwo 
•wsparcia n astęp u jące : S ta łe  od kop. 9o do rs. l k. 50, oso­
bom  48; w ogólnej sum m ie rs. 50 kop. 70. Jednorazow e od 
rs. 1 do rs. 3ch, osobom 41; w ogólnej sum m ie rs. 57. 
Z  funduszu Hr: Ł ubieńskiego, osobom 11 , w summie rs. 24 . 
W  lekarstw ach , osobom 240. W  ogóle zatem  żywiono i w spar­
to  osób 2,311, a  ogólny k osz t sam ej żywności wynosił rs. 
1,999 k. 55% . Z K a ssy  Pożyczkowej udzieliło  Tow arzystw o 
pożyczki rzem ieślnikom  i osobom z pracy rąk  u trzym ują ­
cym się 19, w kwocie rs. 936. Z tak ie jże  K assy w P ara fji 
Kgo A ndrzeja, osobom 3, w kwocie rs. 36. N akoniec w merj 
K w ietniu r. b., przy jęto  do Z bkładu Starców  i K alek  osób 
5, do Z akładu  S iero t, dzieci 3. W  tym że mcu w Insty tucie  
W arszaw skiego Tow arzystw a Dobroczynności, zm arli ubodzy: 
S to la rsk a  K atarzy n a  la t 71, Pelanow ski K aro l la t  po. S tę p ­
kow ski J a n  la t  87, Gronkiewicz M ichał la t  54, H erm an 
F ran c iszek  la t  64.—W arszaw a, dnia 5 (17) M aja 1866 r .— 
P re z es  A dm inistracji Ogólnej, A. P reyss —  C złonek, S ek re ­
ta rz  T ow arzystw a K. D ąbrow ski. (Dz: W).

— Przez Najwyższy rozkaz do wydziału wojskowe­
go z dnia 9 Maja v. s., Policm ajster II. oddziału W ar­
szawskiej policji, zaliczony do kawalerii arm ji, P u ł­
kow nik Grybowa kij, awansowany został do rangi Jene- 
r a ł - Majora, z uwolnieniem od służby, z m undurem  
i  całkowitą emeryturą.___________ (Dz. W ar.)

— Pułkownik Fligel-Adjutant Szlrandman i Pu ł­
kownik Leonow, w pułku grodzieńskim huzarów 
gwardji, zatwierdzeni zostali; pierwszy — jako pomo­
cnik dowódcy tego pułku, a ostatni — jako dowódca 
2-go dywizjonu tegoż pułku. Mianowani zostali wo­

jennymi naczelnikami powiatów: W ieluńskiego—kapi­
tan NaszGzokin, z pułku Petersburgskiego grenadje- 
rów króla Fryderyka W ilhelma Illgo, w miejsce Pod­
pułkownika Sozanowicza, który wraca do swego puł- [ 
ku 13 go Biełozierskiego piechoty J, K. W. Wielkiego 
Xięcia Heskiego, a Lipnowskiego—major Karniłowicz, 
z pułku 4-go nieświżskiego grenadjerów Feldm arszał­
ka Xięcia Barclay-de-Tolli, w miejsce liczącego się " 
w piechocie arm ji majora Szyłlo. (Rozkaz do wojsk 
okr. warsz.) ______ (Dz. W ar.)

Rozporządzenie ministra spraw wewnętrznych: D.
7 Maja 1 8 6 6  r .— Zważywszy, że w dzienniku „Mo- 
skowskija Wiedomosti11, w artykule wstępnym (N. 95), 
zaw iera się uporczywe potępianie dotyczącego tego 
dziennika rozporządzenia rządowego i wbrew prawu 
przeprowadzana je s t myśl, jakoby od pism perjody- , 
cznych zależało przyjęcie lub nieprzyjęcie udzielo­
nych im na zasadzie prawa ostrzeżeń: — m inister 
spraw wewnętrznych, na zasadzie art. 29, 31 i 33 od.
H. Najwyżej zatwierdzonej w d. 6 Kwietnia 1865 r. 
uchwały rady państwa i zgodnie z wnioskiem główne­
go zarządu spraw prasowych, postanowił: udzielić 
trzecie ostrzeżenie dziennikowi „Moskowskija Wiedo­
mosti w osobie wydawców redaktorów, radców stanu: 
Michała Katkowa iPaw łaLeontjew a i wstrzymać dalsze ! 
wychodzenie wspomnionego pisma perjodycznego na 
dwa miesiące; z wyjątkiem ogłoszeń rządowych i w szy -, 
stkiego, co obecni wydawcy redaktorowie obowiązani | 
są  drukow ać w dzienniku  „M oskow skija Wiadomosti,14 i 
na zasadzie 3go punktu  kontraktu, zawartego przez 
nich z zarządem Cesarskiego Uniwersytetu Moskiew­
skiego. (D. W.)

— Dozór Bóżniczy Okręgów Warszawskich — Poda­
je do wiadomości, iż w ciągu miesiąca Kwietnia r. b., 
wpłynęło do Kassy Dozoru Bóżniczego: Tytułem  
ofiar dobrowolnych, od PP. Morytza Katz rs. 3; Li- l 
py Lindenfeld rs. 200; Chai Handelsm an rs. 25; Adol­
fa Stende rs. 3; Eizyka Finkelstein rs. 300; N. Thal- 
gruna rs. 1; Leizera Fersz t kop: 91; Rojzy Nejding 
kop: 91; Leopolda Rappel kop: 66; Michała Grossman 
kop: 66; Kąjli Szmideberg kop: 51; Moszka Icchoka 
F irsz t kop: 41; J. L. Dawidsohn kop: 41; Abraham a 
Machonbaum kop: 41; B ernarda Sommerfeld rs. 3; 
Hersza Odlicer kop: 41; Majera Mirner kop: 21: F e­
licji Loewenstein rs. 90. Ze skarbony przy ucztach 
weselnych kursujących za pośrednictwem uproszonej
P. T. Ńeiifeld, rs. 9 kop. 93; ogółem wpłynęło rubli 
srebrem  649 k. 43, prócz innych stałych ofiar i sk ła­
dek perjodycznych, na cele dobroczynne wnoszonych.  ̂
W tymże term inie udzielono wsparcia pieniężne, tak 
z wpływów powyższych ofiar, jako też z innych fundu­
szów, podług złożonych już M agistratowi wykazów: a) 
Biednym i podupadłym w liczbie osób 24, rs. 74 k- 
75; b)  Chorym za obrębem Szpitala 18, rs. 16k . 20; 
c) Chorym chronicznie 75, 84 k. 35; d)  Położni­
com 16, rs. 17 kop: —; e) Mamkora za karm ie­
nie dzieci ubogigh rodziców 9, rs. 10 k: 80, razem 
wspierano osób 142, rs. 203 kop. 10. — Prezydującyi 
M. Junghertz. — Sekretarz, Rothwein. (D. W.)

— Przyjechali do W arszawy: Jenerał-M ajor Inży* 
nierji Mielników, z Petersburga; J e n e r a ł - L e j t n a n t  

Krasnokutski, z Pińczowa; Jenerał M ajor KachanoW, j
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z Grójca; G ubernator Cywilny Gubprnji Płockiej Ba­
ron Medem, z Płocka; Dymisjonowany Jenerał-M ajor 
Sulima, z Paryża;—wyjechali zaś: Jenerał-M ajor Kar- 
cow, do Radomia; Super-Intendent kościołów Ew an­
gelicko -Augsburgskich w Królestwie, Xiądz Ludwig, 
do R adom ia.,

— Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Dominika 
Paszkowskiego, b. Oficera b. Wojsk Polskich, zm arłe- 

' go dnia 20 Marca r. b., odbędzie się w kościele XX. 
Reformatów, d. 28 b. m., w Poniedziałek, o godz: l i te j  
przed południem. Pozostała Wdowa, Dzieci i Wnuki, 
zapraszją na to Nabożeństwo Przyjaciół, Znajomych 
i życzliwych. (7,789.)

— W Poniedziałek, t. j. d. 28 b. m., w kościele XX. 
Reformatów, odprawione będzie o godz: lOtej z rana, 
żałobne Nabożeństwo, za duszę ś. p. Pawła Daszyń­
skiego, Członka Senatu, Radcy Stanu, jako w pierwszą 
bolesną rocznicę śmierci, na k tóre pozostała Żona 
wraz z Córkami i Synem, Kolegów, Przyjaciół i Z na­
jomych, zaprasza. (7,665.)

— Z powodu Świąt, w oktawę, to jest w Poniedzia­
łek, d. 28 b. m., w kościele XX. Reformatów, odpra­
wiona zostanie Wotywa o godzinie 6 '/2 z rana, jako 
W rocznicę śmierci, za duszę ś. p. Stanisław a Moraw­
skiego, b. Urzędnika Mennicy Warszawskiej, na którą, 
Familję, Krewnych, Przyjaciół, Znajomych i Kolegów, 
Diniejszem zaprasza się. (7,835.)

- W  dniu 25 b. m., opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTA­
MI, zasnęła w BOGU, w 8 Im roku życia, ś. p. Dorota 

, z Szymanowskich Baronowa Gatichet, Wdowa po zmar 
*ym przed kilkunastu laty ś.p. Piotrze Baronie Gali- 
chet, Jenerale Wojsk Francuzkicb, Szefie Sztabu Mar­
szałka Daeousta, Pani religijnych zasad staroświeckiej 
cnoty. Ona to pierwszemi krokami wżyciu Klementyny 
^Tańskich Hoffmanowej, a następnie jej wychowaniem 
1 wykształceniem kierowała. — Stroskane Rodzeń­
stwo, zaprasza Przyjaciół, na exportację zwłok, w dniu 

b. m. t. j. w Poniedziałek, o godz: 10 rano, z domu 
^ r ° 1739 przy placu Sgo Alexandra, na cm entarz Po­
wązkowski; oraz na Nabożeństwo w kościele Śgo A le  
S an d ra , w dniu 29 b. m. o godz: lOtej z rana, odbyć 
Się mające. (7,834.)

— Dnia 29 b. m.. t. j. we Wtorek, o godz: 9tej z ra ­
j's, w kościele parafjalnym  Pragskira, odbędzie się źa- 
«jbna Wotywa, za duszę ś. p. Balbiny z Bońkowskich 
Zdanowicz, na które Krewnych i Znajomych, zapra- 
s*a się. (7,836.)
^ "  Eamilja ś. p. W ładysława (Reszczyńskiego, skła- 

a 'lajczulsze podziękowanie WT. Dyrektorowi Insty tu- 
t Muzycznego, jak  rówuież Uczennicom i Uczniom 
żal In s tytucji’ za wzięty udział w Nabożeństwie 

obnem, odbytem za duszę nieboszczyka. (7,855.)
o ^ .P rzypom iaam y, że ju tro  w auli Szkoły Głównej, 
lekci Południa, odbędzie się p ią ta  pre-
g ra fii-pubhezna Professora Kotkowskiego, o „Jeo- 
s ta .J11 historji odkryć jeograficznych.“ Biletów d o - 

niożna przy wejściu. 
firm Dawnie-1 i uż wspominaliśmy o zamiarze Pana 
firow ^y dawcy „Tygodnika illustrowanego" i „Wę- 
skiCkCaP* wydawania tanich obrazków Świętych P an­
'S Zair, za tem z przyjemnością dowiadujemy się. 

•mar ten wprowadzony został w wykonanie, i że

zakład drzeworytniczy P. Ungra, wydawać będzie 
obrazki rysowane na drzewie i odbijane czarno i ko ­
lorowo, po cenie 1 kop. i 2 '/2 kop. Przy tych obrazkach 
dodawane być mają krótkie życiorysy Świętych 
i modlitwy do nich. Wydawnictwo tego rodzaju za ­
sługuje na uznanie i poparcie, a prawdziwą j e ­
dna zasługę wydawcy, który, po tak  nizkich cenach 
dostarczając pobożnemu ludowi obrazków Świętych, * 
nie tyle zysk, ja k  pożytek ogółu i podniesienie sztuki 
ma na celu.

— W Warszawie od la t k ilkunastu  hodują coraz 
więcej akacji sztamowych, w koronę pędzonych; ja ­
koż znaczną ich liczbę widzimy teraz między innerni, 
na zakładających się u nas placach spacerowych. Je st 
to śliczne drzewo, a chociaż liście jego dość póŹQ0 się 
rozwijają, to z drugiej strony, pierwsze dopiero mrozy 
z drzew je strącają. Akacja, pomimo że lada silniejszy 
w iatr z łatwością kruszy jej konary, jest jednak dłu- 
gotrwałem drzewem; dowodem zaś tego pień akacji, 
hodowany w Paryzkim Jardin des plantes, który 
dziś niewątpliwie liczy la t 240. Dodajemy nawiasem, 
że nadawane drzewu tem u miano akacji, je st niewła­
ściwe; należy ono bowiem do rodzaju robinia (Grocho­
drzew), i tak też zwaćby je  należało. Akacje właści­
we należą w ogóle do roślin exotycznych, niektóre zaś 
gatunki onych sączą guinmę, znaną w handlu pod na­
zwą arabskiej. Wspomniawszy dopiero co o długole- 
tności drzew, nie zawadzi przytoczyć, że drzewa po­
marańczowe. w trudniejszych nierównie warunkach, bo 
w kubłach, i również w koronę hodowane, trw ają 
pomimo to bardzo długo. Pomijając drzewa, dotąd 
jeszcze w oranżerji Nieborowskiej, w powiecie Łow i­
ckim, znajdujące się, i należące do rzędu najstarszych 
w całej Europie, istnieje w ogrodach Tuilleryjskich 
drzewo pomarańczowe, którem u nadano nazwę Grand 
Bourbon, a które wraz z innemi, zasiane było w roku 
1420, i dotąd bardzo czerstwo się utrzym uje. Pyawda, 
że okres pięciu blizko wieków, nie może iść w porów­
nanie ze starością Boababów, liczących dziś po sześć 
tysięcy lat, ani nawet z drzewami oliwnego gaju pod 
Jerozolimą, które były świadkami Mę k i  ZBAWICIELA; 
ale też pamiętajmy o tem, że 'te  ostatnie rosną i pozo­
stają w stanie natury, wówczas, gdy drzewa w cie­
plarniach hodowane, winny byt swój sztucznemu 
utrzymywaniu jednostajnej tem peratury i codziennym 
a czasem zawodnym, jak  każda rzecz ludzka, s ta ra ­
niom.

Wilno, 13 Maja. — Mnóstwo w tym roku  mieszkań 
próżnuje, a to z powodu wygórowanych cen kom or­
nego, które zniewoliły wielu lokatorów, obszerne apar- 
tam enta  zamienić na szczuplejsze lokale. To też tych 
zupełnie zabrakło, tam te zaś stoją pustkam i.—Jarm ark  
tegoroczny zwabił dość wielu kupców, chociaż nie mo­
żna powiedzieć, aby zbyt świetne interesa robili. Postać 
zew nętrznajarm arku ,taż  sama,co latpoprzednich.Jako 
nowość, wymienimy tu bufet piwny P. Parczewskiego, 
z Czerwonego Dworu, który stanął na placu K atedral­
nym. Oprócz tego liczne szałasy z loteryjkam i i sztu­
kam i zwabiają ciekawych, a szczególnie wabi ich po­
gromca lwów, z trzem a tem i zwierzętami i dwoma 
Chińczykami, którzy bawią publiczność rzucając 
z nadzwyczajną zręcznością noże do celu, w ten spo­
sób, że nóż zaledwie o cal przelatuje ponad głową lub
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inną, częścią ciała jednego z Chińczyków. Oprócz tego 
przywiózł ta  jak iś przedsiębierca ze trzydzieści oka­
zów rozmaitych m ałp i sześć koników Korsykańskich, 
k tó re  rozm aite sztuki pokazują. Pięknie wzrastająca 
ozimina czyni otuchę, że artykuły żywności wkrótce 
stanieją. __________ ___________

— Wczoraj zm arł, opatrzony SŚ. SAKRAMENTA­
MI. ś. p. Tomasz Jackowski, Właściciel dóbr w Gub: 
W arszaw skiej.—Nabożeństwo żałobne za duszę zm ar­
łego, odbędzie się w Poniedziałek d. 28 b. m., w kościele 
Śgo Krzyża, o godz: l i te j ;  pogrzeb zaś zwłok, które 
przeprowadzone zostaną do dóbr zmarłego, nastąpi 
dnia 30go b. m., t. j. we Środę, o l i t e j  z rana, z ko­
ścioła parafjalnego w Mogielnicy, na który to smutny 
obrzęd, pozostała Rodzina, Przyjaciół i Znajomych, 
zaprasza. (7,862.)

— (A. n.) Onegdaj o godz: 4ej po południu, po cięż­
kiej chorobie, zakończył życie w dobrach swoich Zabo- 
rówku, Okgu Czerskim, ś. p. Teodor Zaborowski, syn 
zm arłego w z. m. W alentego Zaborowskiego i m ałżon­
ki jego Alexandry z Zaborowskich. Czwarty już to 
z kolei cios śmiertelny, który tę rodzinę w ciągu r. b. 
dotyka. Niedawno oddaliśmy ziemi zwłoki czcigodne­
go ojca, teraz rozstawać się nam przychodzi z p e ł­
nym siły i zdrowia młodzieńcem,który rzadkiem i przy­
miotami serca um iał sobie zjednać tych wszystkich 
co go znali. Ś. p. Teodor miał wielką miłość u ludzi, 
d la te g o  nie tylko pozostała Żona, Matka, Rodzina i 
Krewni, ale wszyscy Sąsiedzi, Przyjaciele i Znajomi, 
serdecznie go ża ł u j ą . ____________

— Onegdaj odbyły się w Towarzystwie Kredyto- 
wem Ziemskiem, wybory urzędników do Władz Towa­
rzystw a G ubernji W arszawskiej. Zagaił posiedzenie 
JW . Jenerał-L ejtnant Rożnow, G ubernator Cywilny 
W arszawski, poczem, pod przewodnictwem W. Anto­
niego Godlewskiego, przystąpiono do wyborów. W ięk­
szością głosów obrani zostali na Radców ciż sa ­
mi, którzy dotąd te obowiązki pełnili, t. j.: na Radcę 
do K om itetu Towarzystwa JW. Dominik Rzeszotarski; 
na Radcę do Dyrekcji Głównej, JW . Karol Koźmiński, 
na Radców do Dyrekcji Szczegółowej: WW. Juljan 
Komierowski, Józef Żym irski, Antoni Trębiclti i Kon­
stanty  Łęczyński: na Prezesa przyszłych wyborów, 
w r. 1868 odbyć się mających, wybrano: W. Alexan­
dra Trzaskowskiego, a na zastępcę, W. Albina Słubie- 
kiego. Takież same wybory po Dyrekcjach Szczegóło­
wych odbyły się w tymże dniu na prowincji.

*— A djunkt-Profesor Szkoły Głównej, Zdzisław Ko- 
rzybski, mieć będzie dwie publiczne prelekcje: O zna­
czeniu sta tystyki, w Auli Szkoły Głównej, w dwóch 
dniach po sobie idących, a mianowicie, dnia 2 i 3go 
Czerwca r. b., to jest w przyszłą Sobotę i Niedzielę, 
o godzinie 6ej po południu. Program  tych dwóch pre­
lekcji jest następujący: Prelekcja pierwsza. Parę słów 
onaukach  państwowych; Statystyka jako uzupełnienie 
m etody experym entalnej Bakona; Rys historyczny 
naukowych pojęć w przedmiocie statystyki; leo rje  
niektórych statystyków XlXgo wieku; Cztery główne 
p u n k ta  sporne.—Prelekcja druga. Rozbiór punktów 
spornych; Czy państwo, czy społeczeństwo, czy też 
państwo i społeczeństwo zarazem, stanowią przedmiot 
statystyki; O znaczeniu państwa i społeczeństwa, jako

też ich wzajemnym stosunku w starożytności, wiekach 
średnich i nowożytnych czasach; Czy statystyka zaj­
muje się samą tylko teraźniejszością, czy też i prze­
szłością zarazem; Czy statystyka ogranicza się samem 
tylko zbieraniem i ugrupowaniem faktów, czy też 
obok tego wyprowadza jeszcze prawa, jakim te fakta 
podlegają; Szkoła matematyczna i matematyczno-opi- 
sująca; Prace statystyczne Rzymian, Chińczyków, 
Arabów i t. p.; Metoda i zadanie statystyki; Wielkość 
praw do wykrycia, których statystyka m aterjał poda­
je. Biletów wejścia dostać można u PP. Xięgarzy: 
Gebethnera i Wolffa, Bla.szkowskiego, Kaufmana, Okoń­
skiego, Orgelbranda i Sennewatda; w dniach zaś p re ­
lekcji, takowe znajdować się będą wyłącznie w samej 
tylko xięgarni P. Błaszlcowskiegor, obok Szkoły G łó­
wnej. Cena pojedynczego biletu do miejsc nienume- 
rowanych kop: 30, do miejsc numerowanych kop: 50. 
PP. Studenci lVgo kursu, wydziału Prawa i A dm ini­
stracji, otrzym ają bilety od samego Professora.

— W przyszłą Środę, to jest d .3 0  b. m., wResursie 
Obywatelskiej naK rak:-Przedm :, dany będzie pod dy­
rekcją P. Munheimera, wieczór w okalno-instrum en­
talny, w którym, w części śpiewu, wezmą udział znane 
z pięknego talentu Panny: Elżbieta i Natalja Bogu­
sławskie, wykonywając arje z oper: „A frykanka" 
„W ilhelm Tell“, „Montecchi eC apuletti,“śpięw z towa­
rzyszeniem wiolonczelli „Ostatnie dni Belliniego“, oraz 
n iektóre utwory nowych narodowych kompozytorów. 
W części wokalnej wezmą również udział Panowie: 
Filleborn, Kozieradzki, Cieślewski i Suszyński, w in ­
strum entalnej zaś: Panna Marja Peschke, Panowie: 
Hornziel, Goebelt, Liprecht i Schultz.—Biletów dostać 
można we wszystkich składach nót, w xięgarniach 
Kaufmana, Hosicka i Gebetthnera, oraz przy wejściu. 
Znane zamiłowanie w muzyce Publiczności naszej, 
czyni nadzieję, żelicznem zebraniem się, trud  artystów 
i własną przyjemność odwdzięczy. Słyszeliśmy, że 
Panny Bogusławskie zaraz potem, dla dalszego kształ­
cenia głosu, udać się mają za granicę.

— Wczoraj zgromadzona publiczuość w cyrku P- 
Blennowa, z zadowoleniem przyjmowała jeźdźców 
i sztukmistrzów, w cyrku tym występujących. Do nie­
znanych w Warszawie sztuk zaliczyć należy: „prom e­
nadę wozową,“ k tórą  klacz Sernira. ‘ wykonywa- 
Cztery wyuczone pudle, zmyslnością swoją budzą po- 
dziwienie. W ogólności cyrk P. Blennowa, jakkolwiek 
nie jest tak  świetny jak  R enta , miłośników sztuk 
podobnych bardzo zająć może.

— Czytając kilkakrotnie w tych czasach podawane 
w pismach sposoby przeciwko mólom, przyszło mi n9 
m yśl, aby dla użytku publicznego podać także w pi' 
śmie niniejszem, jako jednem z najpopularniejszych 
sposób bardzo prosty, przezemnie od k ilkunastu  la 
z pomyślnym skutkiem  używany, a przekazany fl*1 
przez sędziwą już dziś m atronę, jako z własnego jej 
doświadczenia poczerpnięty. Aby futra ochronie przez 
lato od moli, a zarazem nie psuć ich arornatycznem1
ziołam i i o lejkam i, z czego zwykle wynika, iż fu tra  t r ą d
właściwy im kolor i czerwienieją, dość jest, po wytrze' 
paniu ich i wyczesaniu staranoem , ułożyć je w skrzy' 
ni na ten cel przeznaczonej, skrzynię zaś tę  lub  kU' 
fer wyłożyć prześcieradłem  umoczonem p o p rzed n i 
w szarem mydle, dość gęsto rozpuszczonem w wodzik
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prześcieradło takie, lubo wyschnięte, zachowa zawsze 
trochę wilgoci i zapach mydła odstręczające móle. 
Futra  mogą być jeszcze obwinięte w zwyczajne białe 
prześcieradło; nie idzie bowiem o to, aby się stykały 
bezpośrednio z płótnem, szarem mydłem nasiąknię- 
tem, ale żeby dobrze ze wszystkich stron były tern 
płótnem osłonięte. Takim sposobem przechowane 
przez lato, nigdy od móli uszkodzone nie zostaną, ani 
też nie zniszczą się wpływem szkodliwym wszelkich 
aromatów. Na meble i inne przedmioty, podlegające 
zniszczeniu od moli, najskuteczniejszem jest, a za‘ra- 
zem nie odstręczającem, przykrą lub zbyt silną wonią, 
przekładanie od czasu do czasu suChemi liśćmi p a t­
chouli, których dostać można po niewysokiej cenie 
w tutejszych składach materjałów aptecznych.—N. S. 
Prenumeratorka.

— Wczoraj w południe, z kościoła po-Paulińskie- 
go, wyruszyła kompanja pobożnych, z okolic Ostrołęki, 
udając się do Częstochowy.

— Donoszą nam z powiatu Płockiego, że urodzaje 
tam bardzo dobrze, jak dotychczas, wyglądają. Żyto 
już się kłosi, a pszeuica jest tak gęstą, jak najpię­
kniejsza murawa. Po obecnych jednak zimnach, nie 
wiadomo, jaki będzie plon żniwa.

— Przypominamy, że w przyszły Poniedziałek, 
w folwarku Seroki pod Błoniem, rozpocznie się sprze­
daż przez licytację publiczną tryków i owiec, ze zna­
nej sztamowej owczarni, po Salwjanie Jakubowskim, 
dawniej Ilalperta.

— „Kto smaruje ten jedzie.“ Przysłowie to, smu­
tne wczoraj znalazło zastosowanie na ulicy Mazo­
wieckiej. Furman wiozący oliwę, skutkiem pęknięcia 
beczki, zasmarował i wóz i koła i bruk uliczny. Praw­
da, że jechał raźniej i koniom po niejakim czasie 
lżej się zrobiło, ale co oliwa to przepadła. Ludz­
kość na tem tyle zyskała, że wielu spektatorów wy­
smarowało sobie juchtowe bóty doskonałą oliwą de 
Provence.

— Wczoraj przy ulicy Sto-Krzyzkiej, około go­
dziny 3ej po południu, w jednej zposessji, w pobliz- 
kości Nowego-Świata położonej, wszczął się ogień 
przez zatlenie się wiórów w piwnicy, należących do 
mieszkającego tam stolarza. Straż Ogniowa w nie­
długim czasie ogień przytłumiła.— Straty wynoszą 
około rs. 650.

—Księgarnia Natansona, przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście Nro 17, otrzymała na skład główny: 
Dydyńshi (Dr Teod:) ..Rzecz o różnicy między za­
stawem a hipoteką, według prawa Rzymskiego.” (De 
discrimine quod inter pignus et hypothecam secun­
dum jus romanum interest.) 8vo, Warszawa, 1866 r. 
kop: 30.

— Mam zaszczyt zawiadomić Szanowne Osoby, 
które od kilkunastu lat raczyły powierzać roboty in­
troligatorskie i galanteryjne mężowi memu ś. p. Szy­
monowi UJ ichni, pod Nr 651, przy ulicy Przejazd, za­
kład mająęemu, że i nadal pod tą firmą, mając zdol­
nych ludzi, zakład ten prowadzić będę. Upraszam 
najuprzejmiej o wzgląd nad wdową z trojgiem dzie­
ci pozostałą. O zmianie mieszkania od Śgo Jana 
natychmiast z a w i a d o m i Helena Michni. (7857).

— Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego od 
E. B. M. kop: 65, dla Anieli Wolańskitj, wdowy po Le­

karzu, przy ul:Chmielnej N°1545.— O dH.L. kop:50, 
dla Emilji Jasińskiej zagrożonej ślepotą pod Nrem 48 
w Starem-Mieście.

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn, 20 Maja. — Ślub Xiężniczki He­

leny Angielskiej z Xięciem Chrystjanera Augusten- 
burgskim, odbędzie się stanowczo 5go Lipca, w k a ­
plicy zamkowej w Windsorze.—Rocznica urodzin Kró­
lowej obchodzoną będzie w tym roku dnia 26 Maja, 
zamiast jak zwykle 24go. (Monarchini urodziła się 24 
Maja 1819 roku).—W tych dniach daną będzie uczta 
na cześć Kapitana Maury, znanego z dokonanych po­
miarów głębokości Oceanu. Oprócz tego ma być mu 
ofiarowane w darze 3000 f. sz t.—„Morning Post“ po- 
dobniejak większa część gazet Angielskich, tak nie­
zachwianie wierzy w wojnę, jakby ona była już wypo­
wiedzianą i zaczętą. Podług niego, Kongres ani Prus- 
som, ani Włochom, nie dopomoże ku temu, ku czemu 
one dążą. Wszystkie trzy spierające się strony, t  j. 
Austrja, Prussy i Włochy, przez sam rozmiar przygo­
towań swoich do wojny, okazują widocznie, że rozwią­
zanie sporu na drodze pokoju, uważają za niemo- 
żebne.—W niektórych sferach tutejszych panuje prze­
konanie, że wojna wybuchnie, jak tylko Włochy będą 
zupełnie przysposobione do walki. (N. Allg. Ztg.)

FRANCJA. Paryż, 21 Maja.—Podwójny prąd przyuo- 
nosi tu jednocześnie wieści pokojowe i wojenne. 
W sferach urzędowych układy są na porządku dzien­
nym i wierzą w ich powodzenie. Słychać nawet o ja ­
kimś Manifeście Cesarza, chociaż niewiadomo w ja ­
kiej formie, i z powodu jakiej' okoliczności ma być 
wydany. Wspominamy więc tylko o tem, jako o sym- 
ptomacie, dodając, że z drugiej strony szerzą się zno­
wu dość czarne przypuszczenia. — „Moniteur de 
l’armee" zaprzecza najzupełniej wieściom o wszelkich 
przygotowaniach wojennych Francji. — Dziś miała 
miejsce długa narada pomiędzy Xięciem Metterni- 
chem a Lordeiq Cowley, której celem miały być ukła 
dy pokojowe.—Pan Layard bawi podobno od dwóch 
dni w Paryżu. — Xiąźę Hohenzollern, jak zapewniają, 
dostał się do Rumunji za pasportem Śzwajcarskim.

TURCJA. —Przedsięwzięcie awanturnika Greckie­
go Leonidasa Bulgarisa, aby pobudzić do powstania 
ludność chrześcijańską Turcji, spełzło na niczem.— 
Telegram z Tessaloniki donosi, iż awanturnik ten, za­
raz po wylądowaniu w Macedonji, został przez wojska 
Tureckie otoczony i ujęty. (Nordd. Allg. Ztg.)

WŁOCHY. Florencja, 1 9 Maja.—Coraz więcej sze­
rzy się tu przekonanie, że chwila obecnej ciszy, jest 
tylko poprzedniczką i zapowiednią burzy. Względy fi­
nansowe, militarne i socjalne naglą do prędkiej de­
cyzji.—Deputowany Brofferio, jeden z najznakomi­
tszych poetów tegoczesnych Włoskich, ułożył hymn 
wojowniczy, do którego muzykę dorobił kompozytor 
Brozzi. Ministerstwo wojny rozesłało już takowy 
wszystkim muzykom pułkowym. — Wyjazd Króla do 
armji został znowu odroczony. Ma on nastąpić je ­
dnocześnie z reorganizacją Ministerstwa. — Budzi tu 
powszechną uwagę podróż do Rzymu byłego Ministra 
Skarbu, P. Sella. Miał on się tam udać w tajnej misji. 
— Władze w Neapolu występują bardzo surowo prze­
ciw knowaniom Bourbonistów. (N. Allg. Z.)



— R o z m a ito śc i. — Kiedyś w dzieciństwie naszem  
słyszeliśm y legendę, jak dwoje wieśniaków, z drobnem  
dzieciątkiem, zabłąkało się  w lesie i ugrzęzło w bagnie, 
które zapadało się  pod ich nogami. Mąż wtedy przeże­
gnał się iżonęzd zieciątk iem  chwycił na ramiona; żona 
jedną ręką trzymała się gałęzi wiotkiej osiczyny, 
drugą tuliła  dziecię do piersi, i tak oboje modląc się 
wyglądali śmierci. Przepaśli rosła pod niemi; po­
czciwy ojciec i mąż, ze słowami JEZUS-MARJA, z a ­
padł się w bagno, które żonę za nim pochłonęło, a 
tylko dziecię na powierzchni pozostało. Wtem zle 
ciałsrebrno-pióry gołąbek i różowym dzióbkiem d zie­
cię za włosy uchwycił, i unosząc je w górę. wyciągnął 
z bagna, a z niem matkę, co nóżek synka się uczepiła, 
i  ojca, co matkę na ramionach trzymał. B o ż y  zesła­
niec cudowną siłą  wyniósł ich na bezpieczne miejsce 
i  uleciał nócąc hymn: „Chwała PANU na wysokości, 
a na ziemi pokój ludziom dobrej woli.“ —Teraz wN rze  
33 „Bluszczu1' znajdujemy podobną do tej legendę 
Bretańską, o rodzinie rybaków, którą przypływ mo­
rza na piaskach zaskoczył. Mąż Amel rzekł do żo ­
ny: „Żono moja! oto ostatnia chwila nasza; stań bia- 
łemi nogami twojemi na ramionach m oich— będziesz 
żyć godzinę dłużej, a kochaj pamięć moję." Penhora u- 
czyniła jak kazał. Amel lgnął w piaski mokre, jak  
pal, który wbijają w ziemię. Gdy mu było po szyję, 
Penhora rzekła: „nie, ty konasz najboleśniej!" Potem  
powiedziała dzieciątku swojemu: „stań białem i nóż­
kami na ramionach m oich—żyć będziesz godzinę d łu­
żej, a kochaj pamięć ojca twego i matki twojej."— 
Dziecko usłuchało i Peuhora zapadała się jak go łę­
bica, która tonie. Dziecko płakało nad piaskami mo- 
krenii, a gdy mu ich było po główkę złotowłosą, p rze­
latująca wieszczka ujęła je  za rączki wyciągnięte, a po­
dnosząc dziecko ku sobie, rzekła mu: „ciężkie jesteś!"  
w tem  ukazały się ręce trzymające się nóżek białych. 
Kobieta nie puściła się dziecięcia swego, i rzekła im  
wieszczka: „ciężcy jesteście oboje!" Ale były ręce jesz­
cze, które trzymały się kobiety: ręce męża, ręce A- 
m ela rybaka. W ieszczka leciała w błękity, uśm iecha­
jąc się, a za nią było troje uratowanych—łańcuch ży ­
wy, którego każdy pierścień tworzyła jedna miłość.

— Dziewięćdziesięcioletnia staruszka, straciwszy  
córkę, liczącą już 70 lat wieku, rzekła z w estchnie­
niem:. „Mój B o ż e  ! pięcioro m iałam  dzieci, a żadne­
go wychować nie mogłam."

D» Pana Bonifacego. 
Szarada.

Tylkoż daj mi słowo na to,
I nie powiedz nic nikomu,
Że Pan Jan, pod dobrą datą,
W rócił w nocy dziś do dom u!
I snać dobrze gdzieś się bawił,
Bo rzecz dziwna, nie głychana,
Jejmość samą pozostawił 
I nie widział jej od rana ...
Jejmość wcale nie odgadła 
Co te figle znaczą nowe,
Bo się póty spać nie kładła,
Aż mu dobrze zmyje głowę!
Wreszcie wchodzi—„Zkąd to Jan ie?" 
„Ja?... koncertu dziś słuchałem."
— „A to Boskie jes t skaranie 
Z kbncertowym waszym szałem I
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Każdy się dziś tylko niszczy,
Bo zwą wszystko koncertami,
Czy katrynka gdzie tam piszczy,
Czy też dzwonią butelkami!...
Życie nudnem się już staje 
Na te modne tain wybryki,
A jegomość, jak  się zdaje,
Z takiej wraca dziś muzyki!...
Oj te zoszystkie opętane 
Z całą modą djabła warte,
Kołnierzyki przypinane,
A w koszulach drugie czw arte...
A to twoi przyjaciele,
Jedna dusza, jedno ciało,
Musieliście pić tam wiele,
Gdy ci w głowie zaczmerało!...
Gdybym się nie pierwsze drugie ,
To żem w nocy dziś czuwała,
I za troski moje długie,
Pierwsze czw arto  bym wam dała!" —
Na trzeciego  i drugiego,
Jak  gdy ciężar kto nakłada,
Ona łaje, ona gada,
Nic brakuje tam niczego...
Gdy tak  krzyki i pogróżka 
I po burze idzie bura,
W reszcie się Jan  dorwał łóżka 
Stulił uszy i dał nura...
I  wnet usnął, a w tej dobie 
Poprzestała jejmość fukać,
Ale w męża garderobie 
Po kieszonkach ję ła  szukać. 
Portmonetkę wzięła skrycie,
W chwilach dla niej tak sposobnych,
A że one całe życie,
Potrzebują w domu drobnych...
Więc w spokojnej chwili takiej 
I  rubelki z pularesem,
I sreberko i miedziaki,
W szystko wzięła mu z kretesem. 
„Powiem trzeci, że pieniądze,
Kto się nie zna na rachubie,
Podniecają tylko żądze,
I prowadzą wprost ku zgubie.
Codzień się z nim tylko kłócę,
By wydatki zmniejszyć głupie,
Ja  na lepsze tó obrócę,
I... kolczyki jn tro  kupię,"

W aw rzyniec K...
(Zeszła Szarada: Dziękczynienie).

Wiadomości Literackie.
— Pr»e«lą*l K a to lic k i ,  Ner 18, wyszedł z d ru ­

ku i zaw iera: Misja w Chinach i Tybecie; Duchowni ku­
pczący; Monografja Zakonów (dalszy ciąg); Korrespondencja; 
Bibljografja.

— Tygodnik Uluslrowany, Ner 348, wyszedł 
z  druku i zaw iera: Kallimach (z drzeworytem); Kronika 
tygodniowa; Rok myśliwca (z 2ma drzeworytami, dalszy ciąg); 
Przegląd teatralny; Przegląd polityki zagranicznej; Korre- 
gpondencja od Redakcji; Powiedzcie mi (poezja); Rozmaito­
ści; Rzut oka na Szląsk i na ekonomiczne znaczenie jego 
dla Monarchji Pruskiej; Kościół Ewangelicki w Iłowie (z drze­
worytem); Szachy; Rebus; Kronika bibljograficzna; W iktor 
Hugo i jego „śpiewki z ulic i gajów"; Po ślubie (powieść) 
(dalszy ciąg).

— W ę d r o w i e c ,  Ner 177, wyszedł z druku i zawiera: 
Z podróży po Paragwaju, Doktora Alfreda Demersay (z 4ma 
drzeworytami); Zaraza, komedja w 3ch aktach, przez Emila 
Augier; W ersal (z drzeworytem); Rozbójnicy Rzymscy, u ry ­
wek z dzieła Eugeujusza d’A rnault (dokończenie); Kronika 
zagraniczna; Shelley i Byron (z drzeworytem).

— Nakładem i drukiem S. Orgelbranda, Xięgarza i Ty- 
pografa, przy ulicy Bednarskiej Ner 369, obok Towarzystwa 
Dobroczynuości, wyszedł 196 zeszyt E ncyklopedii po-
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wszechnei, zawierający m iędzy innem i następu jące  a r ty ­
kuły: D alsze tom y Rzym skiej h isto rji; R zym ska lite ra tu ra ; 
R zym ska m itoligja; Rzym ski dw ór; R zym ski kościół; R zym ­
skie podziem ia; R zym skie prawo; R zym skie starożytności; 
Rzyszczewscy: Adam , Leon, Sachs, M ichał Iz rae lita  D o k tó r 
F ilozofji i t. d. Cena zeszytu  kop: 35, za  granicam i K ró ­
lestw a kop: 87 '/ „  na poczcie kop: 40.

— U losy, N er 47, wyszedł z d ruku  i zaw iera: K ryni­
ca, przez K azim ierza Raszewskiego; P rzeg ląd  muzyczny, 
p rzez  A ugusta Jesk e ; A nusia  z Powiśla, opowiadanie K. W ł: 
W ójcickiego (dokończenie); Szekspir i k ry ty k a  niem iecka, 
p rzez A ugusta Je sk e  (dokończenie); K a lix ta  W olskiego, P o ­
dróż po S tanach  Zjednoczonych A m eryki ’(dalszy ciąg); K ro ­
n ik a  pow szecha.— D odatek  nadzwyczajny IX : Pracownicy 
m orza, W . H ngo.—Ryciny: W idoki (rysował Ju lju sz  Cieszkow­
ski, drzew oryty z pracowni J .  M iinchhejm era i J . Styfiego; 
B ielany w drugim  dniu Z ielonych Św iątek; Szkice h um ory­
styczne F ran c iszk a  Kostrzew skiego (drzew oryt z pracowni 
J . Styfiego i A. Regulskiego).

— B a z a r ,  N er 2 0 ty, wyszedł z d ru k u  i z a w ie ra : Z so­
netów  S hakespearea, p rzez  K. Pieńkow skiego; Ocalona, po­
wieść, przez J . K . T ursk iego  (dalszy ciąg); M ozajka; P o ­
słuszeństw o (dokończenie); R ozm aitości; Część Mód: Mody 
zagraniczne; U branie  głowy N er 7, 6 i 8; W szywka szydeł­
kowa; K aftan ik  z baskinam i; P as do dzwonka, krzyżow ą ro ­
botą; Opis tablicy krojów ; Środki domowe.

— Bluszcz, pism o tygodniow e illustrow ane d la’k o b iet, 
N r 34, wyszedł z d ruku  i zaw iera: W ycieczki do zdrojo­
wisk lekarsk ich ; K obieta podróżnik; H ygiena kobiet V; G ło ­
wa, tw arz i włosy; Paryzk ie  nowiny; Ubiory i roboty. — P re ­
n u m era ta  w W arszaw ie k w arta ln ie  rs. l kop: 80, n a  p ro ­
w incji rs. 2.

— Tygodnik fló d , N er 20, w yszed ł z d ru k u  i z a ­
w ie ra : Urywki z pam iętn ików  Ja n a  B ugaja  z końca w ieku 
XVUgo; K orrespondencja z P ary ża ; P ogadanka tygodniowa;
0  ub iorach ; Rozm aitości; Kw iaty i owoce; Opis arkusza  
wzorów czepeczków, kapelusza, sukien i okryć w iosennych, 
do tego num eru dołączonego; Opis robó t szydełkowych, z a ­
m ieszczonych w N rze )7tym  T ygodnika M ód.—W  d o d a tk u  
Powieść: „Pam iętn ik  m łodej m ęża tk i”, przez W ik to ra  Cher- 
bouliez, p rzek ład  Joanny  Belejowskiej.

— Opiekun Domowy, N er 21, w yszedł z d ru k u
1 zaw iera: M azury, przez A lexandra  M akowieckiego (z 2ma 
drzew orytam i); L ichw a (legenda O rm ańska), przez Józefa  
Sępa; G arbusek, powieść współczesna, przez W ł: z R. Izd eb ­
ską (dalszy ciąg, z 2 m a drzew orytam i); M ikołaj W ierzynek, 
przez A lexandra  Adam owicza (dokończenie); Je ż , przez G u­
staw a B elke (z drzew orytem ); Nowiny lite rack ie , p rzez  L eo- 
n a  R ogalskiego; R ozm aitości. *

Przyjechali do Warszawy:
Cegliński E dw ard  D oktor z Siedlec; Celt A ntoni Ob: z W i- 

n iar; Falińsk i F e lic jan  Ob: z Łom ży; G linka Jó zef Ob: zS o - 
banic; Gostowski Stan: Ob: z Belsk; K uczborski M ichał Ob: 
z Kontów; Ożarowski Kaz: Hr: z Szumlina; Słubicki Antoni 
Ob: z W łocław ka; W alew ski Alex: Ob: z Skierniewic.

Wyjechali: Iwanicki W ład: Ob: do Ogrodzienic; L ub- 
kow ski K arol Ob: do Korzyć; M akom aski H ipolit Ob: do 
Kiełbowa; Oraczewski J a n  Ob: do Olin; Rostw orow ski J a n  
Ob: do L ublina; Stokowski M ax: Ob: do Siedlec.

Przyjechali z Zagranicy: Jn n ien  L eon A lbert 
R udolf M arjus Inżyn ier z Paryża; M ielęcki J a n  Ob: z P o ­
znania; Zdem biński Jó ze f Ob: z Bydgoszczy.

Ceny targowe gtóiwnych artyhułów ży­
wności n a  ta rg u  W arszaw skim  wczorajszo-Piątkowym  by­
ły n astęp u jące : C o d o  n a b i a ł u :  M asła bez soli funt k. 2 5 ; 
solonego k. 24’/ , ;  Ser krowi duży k. i s y a; Twaróg k. 5; s er 
owczy w większych bary łkach  k. 25, w m niejszych k. 2o; 
Śm ietany kw arta  k. 22,/ a; Ja j kopa k  55.— C o  d o  d r o b i u :  
K u ra  sta ra  k. 45; K urcząt p ara  m ałych k. 30; większych k. 60; 
K aczka m łoda k. 3 7 '/2, s ta ra  k. 35; Indyk  rs. 2 k. 50; Indy­
czka rs. i k. 50; P u la rd a  k. 45; Gołąb k. 1 5 ; P rosię m ałe 
k . 4 0 ,większe rs. 1.— C o d o  o g r o d o w i z n y :  M archw i m ło ­
dej wiązka k. 9; Boćwinki blacik k  10; Sałaty  b lacik k. 10; 
Sałaty  główka k. 3; Szpinaku blacik k. 5; K alafior k. 15 ;

Ogórek m ały k. 15; duży k. 30; Szparagów drobnych kopa 
k. 60, dużych rs. 1; Grzybów prawdziwych koszyczek k. 30; 
P ieczarek  koszyczec k. 2 0 ; Grzybów suszonych fun t k .27V a; 
Cebuli funt k. 10; R zodkiewki pęczek k. 1; K artofli garniec 
k. 5% . N a n iektórych straganach sprzedaw ane były W iśnie 
z W ęgier, fun t po k  17; S trączki funt k. 15; oraz m łode 
K artofelk i z ogrodów z środkow ej A ustrji funt k . 2 0 .— C o 
d o  r y b :  Szczupaka żywego fu n t k. 37 */a ; K arp ia  żywego 
funt k. 22’/ 2 ; Sandacza żywego funt k. 30; W ęgorza funt 
k. 2 2 '/ j-  L eszcza żywego funt k. 30; Szczupak rusk i solony 
k. 12; Okoni, Sielawek i P ło tek  fun t k . 18; Je s io tra  funt 
k . 20; Ja z ia  k. 25; Raków dużych nie było wcale, drobnych 
kopa k. 85.

K IU R O  IN F O R M A C Y J N E
GUWERNERÓW 1 GUWERNANTEK.
Ulica K rak:-P rzedm ieście, obok K ościoła Śgo K rzyża, 

dom po-M issjonarski N er 407.
Nauczycielki P o lk i i Cudzoziem ki z wyższem i niższem  

w ykształceniem , z m uzyką lub bez, Nauczyciele Polacy, ro ­
dowici Francuzi, n iek tó rzy  posiadają języ k  niem iecki, łac i­
nę i języ k  grecki, z paten tam i, życzą być um ieszczeni w W a r­
szawie lub na prowincji albo w Cesarstw ie, Bony, Po lk i i 
cudzoziem ki; Osoby m uzykalne lub też  do udzielania ję z y ­
ków i nauk  szkolnych, pragną chodzić na godziny F ran cu z ­
ki, A ngielki, Niemki , na  godziny konw ersacji i do języka  
W łoskiego.—T am że je s t  Pokoik z alkow ą do odnajęcia 
w każdym  czasie.—Karolina Nzwarter. (7521 )

S  OSOBA m łoda, wydoskonalona we wszelkich robo-ję 
Ijjtach Dam skich, poszukuje m iejsca SIAŁEPOWEJm; 
S lu b  PAUIIHY, w domu prywatnym . W iadom ość pom ię-S  
h d z y  godziną l i s t ą  z ra n a  i*do 3ciej po po łudniu , podJH 
sN re m  668, przy ulicy L eszno, w domu Hildego, w d ru -S  
pg iem  podwórzu, N er 28 m ieszkania. (N r 7,788.)

z Zajazdem i Bestauracją w Częstochowie,
na pryncypalnem  m iejscu, przy ulicy Panny M a rii, blizko 
nowego R ynku i Stacji K olei Żelaznej, je s t  do wynajęcia od 
Śgo Ja n a  r. b. — M ający chęć najęcia takowego, raczą się 
zgłosić do W łaściciela  P . Ł u k asza  Z eltcn w Częstochowie.

(7837.)

H  DO W Y D Z I E R Ż A W I E N I A  #
od ł»jto Jana r. !»., B

j Gospodarstwo rolne i przem ysłowe,!
[w  Dobrach położonych w Powiecie Wieluńskim, B  
)V/i mili od granicy Pruskiej, i 3 y 2 mili od S ta -fi  

cji Kolei Żelaznej Częstochowa. M
T rzy  Folw arki, 13 0 0  m órg (desiatyn 750), ornej zie-*w 

? mi i łąk , gleba 2/3 żytn ia, %  pszenna, G orzelnia n o w a f[  
| i  Browar. Do Gorzelni dodaje się 300 sążn i d rzew a ,®  
[ ja k  rów nież opał dla dworu i  ludzi dworskich. Inwen- K  
I t a r z  żywy: 1600  Owiec, 80  sz tuk  B yd ła , i 26  Koni; — M 
1 m artwy: A p ara t G orzelniany i B row arny, M łockarnia, Jg  
|S ie c z k a rn ia  i t. p. W ysiano w tym  roku: Oziminy 400 ,m  
i Owsa 250, Jęczm ien ia  85, G rochu 6, Ł ub inu  20 , W y - »  
[ k i  5, T a ta rk i 1 0 , Koniczyny i T raw y z dwóch la t  7 B  
Iko rcy , o raz  Kartofli korcy 7 2 0 .—B liższą wiadomość u -a j'
1 dzielą P P . L indau  i K em pner w W arszaw ie, Nowy- Świat, j y  
*N er 30 nowy. (7823.)

Z powodu wyjazdu, je s t  do odstąp ien ia  każdego czasu |

I z b a  F e l c z e r s k a ,
I z  wszelkiemi rekw izytam i, w korzystnem  bardzo miej- 

J |s c u .—W iadom ość w Izbie  F e lcz e rsk ie j, ulica Twarda,A 
®;pod N rem  1098 lit: C. (7622.) J f
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Ostatnie Wiadomości.
Podany w treści z depeszy telegraficznej ustęp 

„Monitora*1 wieczornego z dnia 23go.Maja brzmi jak 
następuje: „Dla nadauia skuteczności swym krokom, 
Rosja, Auglja i Francja uważały za konieczne, okre­
ślić bliżej kwestje, które konferencji przedstawione 
być mają. Trzy te gabinety nie chcą wcale narzucać 
się na sędziów polubownych stronom spór wiodącym, 
pragną tylko zaproponować pewną podstawę do na­
rad i wywołać rozprawy co do tych punktów, które, 
podług ich zdania, sąprzyczyną poróżnień. Mocarstwa 
zgodziły się obecnie co do formy noty, jaką zamie­
rzają przesłać do Wiednia, Berlina, Frankfurtu i Flo­
rencji, i są wszelkie nadzieje, że ważna ta nota wkrót­
ce tara rzeczywiście przesłaną zostanie.—Z wyrazów 
powyższych widać, że Kongres, który ostatniemi dnia­
mi zaprzątał tak żywo umysły, schodzi na stanowisko 
„Konferencji,-l co i dzisiejszy telegram z Berlina zdaje 
się potwierdzać.

Z Florencji donoszą pod dniem 24 b. m., że Jene­
rał Lamarmora oświadczył, iż przyjmie w całości pro­
pozycję Kongresu, i że ze swojej strony będzie, o ile 
można, wspierał usiłowania pojednawcze mocarstw.— 
Na posiedzeniu Kortezów hiszpańskich dnia 23 b. m. 
P. Bermudez de Castro, interpellowany o bombardo­
wanie Valparaiso, oświadczył, że jeżeli rzeczypospoli- 
te amerykańskie prowadzić będą dalej wojnę przeciw 
Hiszpanji, on ze swej strOny nie przestanie postępo­
wać równie energicznie jak dotąd.—„Karlsruher Ztg" 
donosi, że z Austrji pozwolouy został znowu wywóz 
zboża do krajów, należących do Zolivereinu.—Wysył­
ka wojsk Pruskich z nad Renu do Turyngji i Saxonji, 
mająca się rozpocząć d. 24 Maja, została wstrzymaną. 
— „Dresd: Journal" zapewnia, że Sejm Saski zbierze 
się na nadzwyczajne posiedzenie stanowczo dnia 26 
b. m. Król otworzy osobiście narady w Poniedz: 28 
b. m .— Król Pruski, przyjmował 24go, na posłucha­
niu, przybyłego do Berlina Feldmarszałka Rossyjskie 
go XięciaBarjatyńskiego. (Schl: Ztg).

Depesze Telegraficzne.
Paryż, 25go Maja. — Rossja i Francja oświadczyły 

się przeciw interwencji w Xięztwach Naddunajskicb. 
Na dzisiejszej konferencji Turcja protestowała prze­
ciw installacji Xięcia Hohenzollern. Konferencja pro- 
testację tę poprostu do protokółu przyjęła.

Berlin, 25go Maja.— W sferach politycznych przy­
wiązują szczególniejszą wagę do zamiany Kongressu 
Paryzkiego na Konferencje. Zaproszenia na Konfe­
rencje, jednobrzmiące, wysiane zostały wczoraj przez 
trzy Mocarstwa do Berlina, Wiednia, Frankfurtu i Flo­
rencji.— Słychać, że dziś wieczorem Xiążę Fryderyk 
Karol uda się na swe stanowisko. — W sferach mili­
tarnych pokój uważany jest za niepewny.

— D. 8 (20) b. m., o godzinie w pół do 9tej z rana, 
jeden z żołnierzy bióra Komendanta m. Warszawy, 
przechodząc ulicami: Nowy Świat i Krakows:-Przed- 
mieście, zgubił pakiet z rządowemi papierami. Ła­
skawy znalazca raczy oddać takowy do bióra Komen­
danta, za co otrzyma nagrodę. (7,839.)

N auczyciel Tańców Salonow ych  
PIOTR ŚL lŻ Y lińftl,

podaje do wiadom ości publicznej, że  w yucza 6ciu  
Tańców  najpotrzebniejszych, w dw udziestu k ilku  

lekcjach. Osoby k tóre  w cale nie tańczył*’ i nigdy się  n je  
uczyły  i to  do la t soc iu  wieku, z zastosow aniem  nauki do  
każdego w ieku osoby. K to sob ie  życzy  korzystać z takow ej 
nauki, zg ło s ić  się  zechce pod Nr 1 1 przy u licy Śto-Jańskiej, 
na im  p iętrze w oficynie. (7 3 6 )

Od jutra  codziennie grać będzie  j

|w  Ogrodzie W arszawskim Orkiestra?
91 z Cyrku P. Blennowa.
9s Zarazem  W ła śc ic ie l pdleca się  Szanownej P ubliczności! 
gz rozm aitem i N ow aijam l I Napojami- 
91 T. ŻuchowRki. (*S58).

Jest do wynajęcia Mieszkanie,
na 3 lub 4 m iesiące, to jest od lg o  C zerw ca , wraz z M e ­
blam i i F ortep jan em , sk ładające się  z trzech  Pokoi i K u ­
chni; przy ulicy Orlej N er 8 0 2 , w oficynie ls z e  piętro, N er  
8 m ieszkan ia . (7856.)

ŚLEDZIE POCZTOWE,
drugiego tegorocznego p o lo n ii , nadzwyczaj t łu ste , 
nadchodzą codzień do H andlu W in i D elik atesów  A ntoniego  
STĘPKOWSHIECO. ( 7 1 0 9 ).

TEATR WIELKI.
Dziś, Balet Gizella. (Wystąpienie Panny Bogda- 

no/f). — Jutro, Dziesięć Cór.— Verburn Nobile. 
TKATR UOmUTOSCI.

Jutro, Pan Stefan z Pokucia.— Chcę sobie pohulać.
(  V i l l i .  B L E N N O W A .  — D ziś W ie lk ie  P rzed sta­

w ien ie . P oczątek  o godzin ie 6ej.
W O L I N A  S Z W A J C A R S K A . — D ziś i codziennie  

W ielk i K O N C E R T  B. B ilsego. W  Środy i Soboty Sym foąje. 
P oczątek  o godzin ie 5ej. (6S66).

W YSTAW A FANTÓW L oterji W arsz:T ow : Dobr: 
codzienn ie b e z p ł a t n i e  od godz: 11ej rado do 7ej w ieczo ­
rem  w G m achu R esursy O byw atelskiej.

U k o n ity  próby 10, p łacono dnia 24 b. m., sa  wiadro od 
rs. 2 k . 72'/» do rs- 2 kop. 9 i;  za garniec od r s . — kop. 89 
do rs. — kop. 95.

K u rs G iełdy W arszaw skiej.— D nia 2 6 goM aja  
r. b.: Za Obligi skarbow e loo rs. oprócz kuponu, żądają rs. 83  
kop. 50, dają rs. — kop. — ; za L isty  zastaw n e 3go okresu  
oprócz kup: za  lOO rs., Iszęj serji, żądają rs. 84 k. 33, dają 
rs. — k — ; Ilg iej serji, żądają rs. 83 k. 33, dają rs. — k. — ; 
za  L isty  likw idacyjne z a r s .  1 0 0 , żądają rs. 63 k. — , dają rs. 
61 k. 50; za  nową R ossyjską p ożyczkę prem iową z roku  
1865 (oprócz kup:) oryg:, żądają rs. 110  k. 50, dają r s . —  
kop. — ; z roku 1866, żądają rs 106  kop. — , dają rs. — 
k. — ; M etalłik i Lutow a, żądają rs. — kop: — , dają rs. 
100  kopiejek  75; M etalłik i Sierpniow e, żądają rs. —  k o­
piejek  — , dają rs. 101 k. — ; za B ilety  Banku C esarstw a, 
oprócz kuponu, żądają rs. 88 k. 50, dają rs. — kop: — ; 
za  A kcje D rogi żelaznej W arsz:-Bydg: po r3 lo o , żąd ają  rs. 
6 l  k. — , dają rs. — k. — ; za  A k cje  D rogi żelaznej W arsz: - 
W ied: za sztukę, żądają rs. 68 k. — , dają rs. 66 k . — ; za  
za  A kcje Głów: Tow: Rossyjsk: D róg żelazn ych , żądają rs. 
128  k. — , dąją rs — k  — ; za  A kcje K olei żelaznej W ar:- 
T erespolsk iej (liberow ane), żądają rs. 94 k. — , dają rs. 93  
k. 50; za A k cje  F abryczno-E odzk ie , żądają rs. 94 k. — , d a ­
ją  rs. 93 k. 50. W artość kuponu b ieżącego od L istów  z a ­
staw nych od  rs. lo o , rs. i k. 65®/,; od L istów  likw idacyjnych  
od rs. 100, rs. l k . 95®/,.

W Drukarni K urjera W arszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


